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    Wrocław


    Nadodrzańska metropolia - stolica Śląska


    Korzystając z położenia kilku wysp w szerokim korycie środkowej Odry, człowiek od czasów prehistorycznych przedostawał się tędy na północną stronę rzeki, w kierunku Nizin Środkowopolskich. W czasach neolitycznych powstawały w tym rejonie pierwsze osady, z których wykształciły się późniejsze miasta. Sprzyjały temu urodzajne gleby w szerokiej do kilkunastu kilometrów pradolinie Odry oraz sama rzeka jako dogodny szlak komunikacyjny. Tak wykształcił się łańcuch powiązanych ze sobą miejscowości: od Brzegu po Brzeg Dolny. Pośrodku zaś leży Wrocław, który już od końca X w. cieszy się rangą najważniejszego ośrodka władzy i gospodarki w dorzeczu górnej i środkowej Odry. Wokół niego rozrastała się kraina nazwana Śląskiem. Obecnie - ze swoim potencjałem ludnościowym (636 tys. mieszkańców), gospodarczym, naukowym i kulturalnym - stanowi jedną z najważniejszych metropolii w Polsce, znów odzyskującą podobne znaczenie w Europie Środkowej.


     

  


  
    Historia


    Początki Wrocławia nie są udokumentowane i można na ich temat snuć jedynie przypuszczenia. Z całą pewnością rejon przepraw przez odrzańskie wyspy był gęsto zasiedlony już w neolicie (2500-1700 p.n.e.). W miarę rozwoju kontaktów między obszarami po obu stronach rzeki tutejsze brody musiały zyskiwać na znaczeniu (np. przebiegała tędy jedna z odnóg szlaku bursztynowego), skoro w jego najbliższym otoczeniu - m.in. w dzisiejszych Osobowicach (dzielnica Wrocławia) - pojawiły się w okresie kultury łużyckiej (1300-400 p.n.e.) pierwsze grody. Prawdopodobnie w VI w. na tutejszych wyspach powstały otwarte osady napływających w kierunku zachodnim Prasłowian. Jedna z nich, posiadająca rzeczną przystań i umiejscowiona na największej wyspie, od pocz. X w. chroniona była przez gród plemienia Ślężan. Miejsce to zyskało nazwę Wrocław (ostatnie w miękko wymawiane), jako należące do Wrocisława. Być może było to imię przywódcy plemiennego, może tu znajdowała się jego siedziba (o ile nie pod Ślężą). O związku z lechicką grupą językową świadczą pierwsze zapisy, których dokonał biskup Thietmar - pod rokiem 1000 w formie przymiotnikowej Wrotizlaensen i pod 1017 jako Wortizlava. Przez obcojęzycznych skrybów nazwa została utrwalona jako Wratislavia.


    Około 990 r. Wrocław wszedł w skład państwa Polan, czyli kształtującej się Polski, a gród stał się rezydencją książęcą. Składała się ona z dwóch pierścieniowo ukształtowanych części: w mniejszej, zachodniej, wzniesiono siedzibę władcy; większa obejmowała domostwa załogi wojskowej (pośrodku) i rejon kościelny (wschodni kraniec). Dla podniesienia politycznej rangi swojego państwa Bolesław Chrobry uzyskał zgodę na utworzenie na terenie Polski pięciu biskupstw, z czego jedno ulokowano właśnie nad Odrą, na wyspie grodowej - po przeciwnej stronie istniejącej ziemno-drewnianej warowni, odtąd nazywanej Ostrowem Tumskim. Murowana katedra romańska stanęła na pocz. XI w. na miejscu poprzedniej, rozbudowanej świątyni (prawdopodobnie również murowanej, choć pozostały z niej tylko kamienne fundamenty). Gród odgrywał coraz poważniejszą rolę, stanowiąc ważny punkt strategiczny podczas wojen pierwszych Piastów z Czechami i Niemcami. Nie uchroniło go to od zniszczenia i opanowania przez rebeliantów podczas tzw. reakcji pogańskiej, w czasie której powstała tu bogato wyposażona gontyna, a biskupi musieli schronić się w Ryczynie koło Oławy.


    Nowy rozdział historii tego miejsca został otwarty z chwilą ustanowienia dzielnic państwowych przez Bolesława III Krzywoustego w testamencie z 1138 r. Jedna z nich obejmowała środkowe i górne Nadodrze z dominującym plemieniem Ślężan, od których wzięła się nazwa Śląsk. Władysław - najstarszy syn króla, senior wśród braci, ustanowił swoją siedzibę we Wrocławiu, który stał się faktyczną stolicą Polski, niestety, na krótko - wskutek wygnania Władysława przez braci (stąd przydomek Wygnaniec). Powrót z Niemiec Bolesława Władysławowica, zwanego Wysokim, w 1163 r. utrwalił znaczenie grodu, zastąpionego rychło zamkiem, na ziemiach nadodrzańskich. W następnych dekadach pozycja ta jeszcze bardziej wzrosła, ponieważ jego potomkowie: Henryk I Brodaty, Henryk II Pobożny i Henryk IV Probus byli jednymi z najważniejszych postaci ówczesnej polityki polskiej, bardzo bliskimi korony królewskiej.


    W tym czasie istniały już stałe osiedla ludzkie poza wyspą. Największe znaczenie posiadała osada znajdująca się u południowego krańca przeprawy, na wysokości Wyspy Piaskowej zwanej Piaskiem (czyli na lewym brzegu Odry), otoczona wałem i posiadająca plac targowy, z czasem określany pod wpływem niemieckich przybyszów rynkiem. Wkrótce, w 1. poł. XIII w., pojawiła się kolejna, zwana Nowym Targiem. Polityka gospodarcza Henryka I Brodatego zasadzała się na wykorzystaniu rozwiązań zachodnich i napływających stamtąd osadników; stąd prawdopodobnie pierwszej z wymienianych osad w 1211 r. nadał wzorowane na zachodnich prawa miejskie. Odrębnie funkcjonowała oddalona od tumskiego grodu starsza osada - walońska, która jako pierwsza powstała dzięki przybyszom z Zachodu w rejonie dzisiejszego kościoła św. Maurycego (wezwanie świątyni stanowi pamiątkę tego faktu - ów patron był szczególnie popularny w kręgu frankofońskim). Zapewne chęć uporządkowania przestrzeni osady i jej unowocześnienia spowodowały lokację, czyli wytyczenie regularnych i racjonalnych jednostek zabudowy i terenów komunikacyjnych, której dokonano w 1226 r. Zniszczenia osady, jakie przyniósł najazd mongolski w 1241 r., zmusiły do powtórnego jej ustanowienia przez Bolesława II Rogatkę, między majem tego roku a marcem 1242 r. Szybki rozwój miasta skłonił Henryka III do powiększenia w 1261 r. obszaru pod zabudowę i nadania praw magdeburskich, poszerzających m.in. kompetencje władz miejskich. Rozwijający się Nowy Targ został przezeń w 1263 r. podniesiony do wyższej rangi jako Nowe Miasto, co jednak wytworzyło między nim a Wrocławiem pole silnych konfliktów. Ostatecznie zwyciężyli mieszczanie ze „starego grodu", wzmocnieni przywilejami nadanymi w 1272 r. przez Henryka IV Probusa, doprowadzając do zespolenia obu miast w 1337 r. z zachowaniem nadrzędnej roli Wrocławia.


    Na pocz. XIV w. książęta pozbyli się reszty swoich gruntów na Ostrowie Tumskim na rzecz Kościoła, co dało początek kształtowania się w tym miejscu swoistej enklawy (także pod względem prawnym) wobec miasta. Specyficzny status ostrowskich posiadłości przetrwał w niezmienionym stanie nawet reformację, a w latach 20. XX w. został niemal całkowicie restytuowany pod względem własności. Władcy natomiast przenieśli się na lewy brzeg Odry, gdzie przy murach miejskich powstał w 2. poł. XIII w. dwór księżnej Anny - wdowy po Henryku II Pobożnym. Z czasem z dworu rozwinął się zamek, od 2. poł. XIV w. zwany cesarskim. Został on jednak rozebrany przez jezuitów po 1670 r., gdyż stał na terenie podarowanym im przez cesarza Leopolda I pod planowany uniwersytet.


     


    Śląsk pogranicza


    W poł. XIV w. z 14 tys. ludności miasto zaliczało się do największych i najprężniejszych ośrodków w Europie Środkowo-Wschodniej. Wśród mieszkańców zaznaczała się coraz silniejsza przewaga obcych narodowości, głównie niemieckiej - choć silne wpływy kulturalne miały również Czechy (z uwagi na ostateczne podporządkowanie im księstwa wrocławskiego, zhołdowanego w 1326 r. na rzecz Czech przez jego ostatniego władcę, Henryka VI). W 1357 r. cesarz Karol IV, będący równocześnie królem Czech, ustanowił miasto miejscem spotkań i obrad książąt śląskich, a w trzy lata później przyznał mu prawo bicia złotej monety. Wprawdzie Kazimierz Wielki zrzekł się praw do Śląska w traktacie wyszehradzkim w 1364 r., ale jeszcze Władysław Jagiełło próbował go odzyskać, przybywając do Wrocławia w 1404 r. W sprawy śląskie włączył się i Kazimierz Jagiellończyk, który spotkał się w Muchoborze Wielkim (dziś osiedle w południowej części miasta) w 1476 r. z królami Czech - Władysławem Jagiellończykiem i Węgier - Maciejem Korwinem. Ów zjazd był konsekwencją wcześniejszych wydarzeń, w tym walk o Śląsk i wojen husyckich na pocz. XV w. Ortodoksyjne i niemieckie już władze samorządowe miasta aktywnie uczestniczyły w walkach antyhusyckich, konsekwentnie potem odmawiając uznania korony dla narodowego czeskiego króla Jerzego z Podiebradów, wywodzącego się z husytyzmu. Było to zarzewiem częstych walk między sąsiadującymi ze sobą państwami . Następnie mieszczanie opowiedzieli się za Korwinem. O zdolności obronnej Wrocławia świadczy fakt, iż wytrzymał on oblężenie połączonych sił czesko-polskich, które chciały odbić je zwolennikom Korwina. Surowe rządy Węgra sprawiły, że po jego śmierci sympatie wrocławian obróciły się wpierw ku Władysławowi, a potem ku jego synowi Ludwikowi, który, niestety, poległ w bitwie z Turkami pod Mohaczem w 1526 r. Od tego czasu miasto wchodziło w skład monarchii habsburskiej - aż do pruskiego podboju w poł. XVIII w.


     


    Wiek XVI to jednak złoty okres w dziejach miasta - bardzo szybko, bo już w 1518 r., pojawia się tu Nowa Nauka, związana z wystąpieniem Marcina Lutra w 1517 r. Zamożność mieszczaństwa, mająca wpływ na podniesienie poziomu wykształcenia i rozszerzenie horyzontów intelektualnych pod wpływem docierających tu prądów renesansowych, sprzyjała szybkiemu przyjęciu reformacji. Wielu mieszczan - zarówno biernie, jaki i czynnie - zainteresowało się pracami literackimi, naukowymi, mecenatem artystycznym. Coraz więcej młodzieży wyjeżdżało na studia do Krakowa. W 2. poł. XV w. uruchomiono drukarnię, w której w 1475 r. Kacper Elyan opublikował pierwsze teksty w języku polskim. Miasto zaczęło otaczać się drugim pierścieniem murów obronnych z fosą, niemal całe centrum zabudowane zostało murowanymi kamienicami, które w dużej mierze zastąpiły starsze, gotyckie. Miarą ambicji i możliwości mieszczan stała się próba powołania własnego uniwersytetu, na co wyraził zgodę w 1505 r. Władysław Jagiellończyk. Niestety, w realizacji tego planu przeszkodziła odmowa papieża.


    Potężne obwarowania wielokrotnie broniły miasto przed różnymi najazdami podczas wojny trzydziestoletniej, umożliwiając zachowanie neutralności. Jego ludność została jednak zdziesiątkowana epidemiami, tak że po zakończeniu walk Wrocław liczył już tylko połowę z wcześniejszych 50 tys. mieszkańców. W pokoju westfalskim zagwarantowano miastu wolność wyznaniową, którą cesarz Austrii Leopold I starał się osłabić w 1659 r., ponownie osadzając tu jezuitów dla działań rekatolizacyjno-oświatowych. Wspomniany władca w 1702 r. nadał nawet zakonnikom przywilej erygujący uniwersytet, który wszakże nigdy nie powstał ze względu na problemy z utworzeniem trzeciego, niezbędnego do działania placówki, wydziału. Aż do czasu sekularyzacji w 1810 r. jezuici prowadzili tu jednak kolegium. Czasy tego cesarza i jego następców aż po wojny śląskie to kolejny okres pomyślności miasta, które zmieniło się zgodnie z duchem baroku (jeśli chodzi o budownictwo mieszczańskie i wyposażenie kościołów). Okres ten nie zaowocował jednak powstaniem nowych świątyń; miasto aż nadto obfitowało w sakralne budowle o charakterze gotyckim. Należy pamiętać, że w parze z bogactwem mieszczan szła zamożność biskupów wrocławskich, zawiadujących rozległą diecezją i własnym księstwem nyskim.


    Po początkowo dotkliwych skutkach wojen śląskich Wrocław zyskał silny impuls rozwojowy, jako że Fryderyk II ustanowił go trzecim - obok Królewca i Berlina - rezydencjonalnym miastem królewskim. Oblężenie w latach 1806-07 nie przyniosło większych zniszczeń, a po zajęciu przez wojska napoleońskie Wrocław otrzymał wielką szansę: Francuzi nakazali zburzenie obwarowań miejskich (co trwało do 1838 r.), przez co granica miasta przesunęła się na przedmieścia, wchłoniętych zostało także wiele najbliższych wsi. Przyczyniła się do tego również pruska reforma miejska z 1809 r. Po dwóch latach doszło do wielkiego wydarzenia: wg projektu Wilhelma von Humboldta (brata słynnego Aleksandra, który również bywał na Śląsku) otwarty został na bazie zlikwidowanego Kolegium Jezuickiego i ewangelickiego Uniwersytetu we Frankfurcie nad Odrą pierwszy uniwersytet na Śląsku pod nazwą Universitas Viadrina Wratislaviensis. Wkrótce znaleźli w nim zatrudnienie m.in. czescy i polscy wykładowcy; tych samych narodowości byli i studenci, skupiający w swych szeregach również młodzież łużycką. W historii tej zasłużonej uczelni zapisało się też kilku laureatów Nagrody Nobla. Warto wspomnieć, że w 1848 r. odbył się we Wrocławiu Kongres Polski. O gospodarczym potencjale miasta i dynamice jego rozwoju świadczyło otwarcie pierwszej w tym regionie linii kolejowej - do Oławy - już w 1842 r., a także konkurowanie z Berlinem o czołową pozycję w Prusach aż do poł. XIX w., kiedy mieszkało tu 120 tys. osób. Liczba ta u progu następnego stulecia wzrosła do 500 tys. Było to wynikiem gwałtownego rozwoju przemysłu i ciągłego powiększania obszaru miasta. Pojawiły się nowe, okazałe obiekty, jak Dworzec Główny, gmachy sądowe, kliniki uniwersyteckie, parki i ogrody, placówki muzealne. Przez cały ten czas znaczący udział w strukturze ludnościowej Wrocławia mieli Polacy z własnymi organizacjami. W okresach rozwoju nacjonalizmu niemieckiego stali się oni ofiarami rozmaitych szykan, a w czasach hitlerowskim - prześladowań i eksterminacji.


    Równie dynamiczny był pocz. XX w. Nowe, secesyjne budownictwo wypierało starsze kamienice nawet w rynku i wypełniało całe ciągi uliczne. W 1910 r. powstała politechnika, a wkrótce wielkie, charakterystyczne dziś dla miasta obiekty, jak Most Grunwaldzki czy Hala Ludowa; rozwijało się reprezentacyjne budownictwo w części na południe od centrum, kształtowanej na wzór paryskich bulwarów. Rosnące szybko zapotrzebowanie na mieszkania zaowocowało oryginalnymi przedsięwzięciami. Na terenach średniowiecznej wsi Sępolno, przyłączonej w 1924 r. do Wrocławia, w latach 1919-35 powstało wg projektu Hermanna Wahlicha i Paula Heima unikatowe osiedle w typie „miasta-ogrodu" na planie orła. Tereny wokół Hali Ludowej stały się w 1929 r. miejscem wystawy „Mieszkanie i miejsce pracy" (zwanej „WuWa", z niem. - Wohnungs- und Werkraumausstellung), która odbiła się głośnym echem w świecie. Jej pamiątką jest wzorcowe miniosiedle na skraju Parku Szczytnickiego z wieloma interesującymi domami. W 1924 r. powstał projekt radykalnej przebudowy miasta, pojawiła się architektura modernistyczna (interesujące dokonania znanej niemieckiej szkoły Bauhaus). Z tego czasu pochodzą nadal wysoko cenione pod względem urbanistyczno-architektonicznym osiedla, jak Biskupin, Zacisze, Zalesie.


    Rozwój miasta przerwało dojście do władzy Hitlera, czego ponurym znakiem stało się zorganizowanie już w 1933 r. na Tarnogaju pierwszego w Niemczech obozu koncentracyjnego. Zaczęto przestawiać przemysł na produkcję zbrojeniową. Pod koniec II wojny światowej wywieziono stąd zasoby muzealne i bankowe, które w większości nie zostały potem odnalezione. Napłynęły natomiast tysięczne rzesze niemieckich uciekinierów przed frontem. Ogromną ich większość - wraz ze znaczną częścią mieszkańców, łącznie 750 tys. ludzi - z powodu ogłoszenia Wrocławia twierdzą (Festung Breslau) wygnano wręcz z miasta podczas surowej zimy w lutym 1945 r., przez co wiele osób zamarzło lub zmarło z wycieńczenia. Wojska radzieckiego 73 Korpusu 52 Armii okrążyły miejscowość i zaatakowały ją od południa i zachodu, nieprzygotowaną do odparcia ataku z tej strony. 16 lutego do oblężenia przystąpiła 6 Armia dowodzona przez gen.-lejt. Władimira Aleksiejewicza Głuzdowskiego. Niemiecka załoga rozpoczęła planowe podpalenia i wyburzenia, uporczywie broniąc „twierdzy", w której pozostało jeszcze ok. 20 tys. cywilów. Ostatecznie poddał ją 6 maja trzeci z kolei komendant - gen. Hermann Niehoff. W wyniku trwających blisko 80 dni walk zginęło 9 tys. żołnierzy radzieckich (w tym 11 lutego podczas lotu bojowego najlepszy radziecki pilot, dowódca 6 Korpusu Lotnictwa Bombowego Gwardii, gen.-mjr Iwan Siemionowicz Połubin), 8 tys. żołnierzy niemieckich i ponad 80 tys. cywilów. O bezsensie destrukcyjnych działań hitlerowców może świadczyć wyburzenie na rozkaz gauleitera NSDAP, komisarza obrony okręgu dolnośląskiego Karla Hanke, rozległej części osiedla akademickiego (dzisiejszy pl. Grunwaldzki) celem wybudowania pasa startowego, z którego wzniósł się tylko jeden samolot. Sam Hanke, uciekając w dniu kapitulacji, prawdopodobnie wystartował spod Hali Ludowej, ale został zestrzelony nad Czechosłowacją. Zabudowa miejska uległa zniszczeniu w 65-70%, a w samym centrum - nawet do 90%. Bardziej na terenie Polski ucierpiała tylko Warszawa.


    Już 9 maja przybyli tu przedstawiciele władz polskich pod kierownictwem Bolesława Drobnera. Mimo zalewającego Wrocław morza gruzów już po kilku dniach ruszyły ważne zakłady: elektrownia, wodociągi, a 8 września Halką zainaugurowana została działalność polskiej opery. 15 października otwarto nowy, polski uniwersytet i politechnikę. Kadra naukowa tych uczelni pochodziła w dużej mierze ze Lwowa. Do miasta zaczęli napływać osadnicy z różnych stron Polski i reemigranci; przystąpiono do intensywnego odgruzowywania, trwającego niemal do końca lat 50. Odzyskiwaną cegłę, także niestety z zabytkowych gotyckich budowli, wywożono głównie do odbudowywanej Warszawy, ale i innych miast w centrum kraju. Na miejscu na długo pozostały wyrwy w ciągach zabudowy i puste place. Najszybciej uporano się z odbudową rynku i jego najbliższych okolic. Sytuacja poprawiła się na tyle, że w 1948 r. zorganizowano we Wrocławiu Światowy Kongres Intelektualistów z udziałem wielu wybitnych postaci oraz niezwykle popularną Wystawę Ziem Odzyskanych. Na wzór warszawskiej MDM (Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej) w latach 1954-56 powstała wedle projektu Romana Tunikowskiego Kościuszkowska Dzielnica Mieszkaniowa (KDM), w następnych zaś - nowe osiedla z budownictwem wielkopłytowym. Z kolei w latach 70. zaczęto wypełniać ubytki w zwartej zabudowie tzw. plombami - domami o coraz ciekawszych rozwiązaniach.


    Atmosfera aktywności intelektualnej i szerszy kontakt ze światem zachodnim sprawiły, że we Wrocławiu bardzo szybko, głęboko i trwale przyjęły się idee Sierpnia '80. Miasto stało się jednym z najważniejszych ośrodków walki z systemem, także podczas stanu wojennego i po nim. Charakterystyczne cechy miejscowego społeczeństwa - otwartość, tolerancja, życzliwość, podatność na innowacje - znalazły odzwierciedlenie w efektywnym zarządzaniu miastem od czasu przełomu w 1989 r. do dzisiaj. Niezwykła ofiarność i solidarność mieszkańców Wrocławia widoczna była podczas katastrofalnej powodzi w 1997 r., kiedy to zalana została jedna trzecia jego powierzchni: woda płynęła koło Dworca Głównego, w niektórych osiedlach sięgając pierwszego piętra.


    Szybko podjęte prace remontowe ze wsparciem m.in. Unii Europejskiej nie tylko pozwoliły naprawić większość szkód, ale również przemieniły rynek w jedno z najpiękniejszych tego typu miejsc w Europie. Wkrótce rozpoczęto także szeroko zakrojone prace modernizujące układ komunikacyjny - dziś Wrocław przoduje w finansowaniu takich działań (np. w 2004 r. otwarto Most Milenijny o interesującej sylwecie). Ciągle pojawiają się inwestycje znaczących firm zagranicznych, powstają nowoczesne budowle o kontrowersyjnych niekiedy formach. W 2007 r. przystąpiono do budowy Sky Tower - najwyższego budynku mieszkalnego w Europie o wysokości blisko 300 m. Działa tu 25 wyższych uczelni, w tym reprezentujące wszystkie typy wyższych szkół państwowych (m.in. Uniwersytet, Politechnika, Uniwersytet Przyrodniczy - dawna Akademia Rolnicza), w których uczy się ponad 130 tys. studentów. Doskonałe położenie komunikacyjne i odpowiednia postawa władz miejskich czynią z Wrocławia drugie (po Warszawie) pod względem atrakcyjności inwestycyjnej miasto w Polsce. Mieszkańców pozornie ubywa - aktualnie jest ich 636 tys. - lecz większość opuszczających Wrocław przeniosła się do podwrocławskich gmin wiejskich, skąd codziennie dojeżdżają do pracy w mieście. Bogate jest życie kulturalne, rozrywkowe i sportowe, do którego rozwoju przyczyni się zapewne współorganizowanie przez Wrocław mistrzostw piłkarskich Euro 2012.

  


  
    Warto zobaczyć


    Ozdobą miasta jest jeden z największych tego typu w Europie centralny plac - rynek, ustanowiony w czasie lokacji po 1241 r. Wytyczony na planie prostokąta, posiada powierzchnię 3,7 ha przy rozmiarach 172 x 207 m. Wybiega zeń 11 ulic i przejść, przy czym rejon ten wyłączony jest z publicznego ruchu kołowego, także rowerowego. Już pod koniec XIII w. stanęły tu murowane kamienice, zaś w poł. XIV w. rynek (nazywany tak z niemieckiego od 1350 r.) uzyskał dzisiejszą wysokość - 3 m ponad pierwotny poziom. Obecny wygląd zawdzięcza pracom z lat 1996-98 wg projektu Tomasza Myczkowskiego. Zachodnia część z nowoczesną szklaną fontanną nazywana jest pl. Gołębim. Pośrodku wznosi się - nierównolegle do pierzei - duży blok ratuszowo-kamienicowy.


    Ratusz należy do najpiękniejszych w Europie. Jego budowę rozpoczęto pod koniec XIII w. na planie prostokąta z wieżą, zaś w 1328 r. obiekt powiększył się od wschodu, dlatego część zachodnia - z głównym wejściem - przedstawia skromną fasadę. W latach 1356-58 powstał charakterystyczny wykusz kaplicy, potem podwyższono wieżę, nadbudowano korpus itp. Z kolei w latach 1470-1510 dokonano gruntownej modernizacji i rozbudowy, dodając też trakt południowy. W nowym duchu, wedle projektu Walentego von Säbischa, zmieniono w latach 1615-16 dekorację wnętrz. Karl Johann Lüdecke przeprowadził następnie w latach 1884-91 gruntowną konserwację w duchu neogotyckim. Po zniszczeniach wojennych, na szczęście dość ograniczonych, ratusz odbudowano w latach 1950-53. W wyniku kolejnej konserwacji w 2004 r. budynek odzyskał pierwotną, ceglaną barwę tynków. Mieści się w nim Muzeum Historyczne Miasta Wrocławia, odbywają się tu też ważne uroczystości.


    Szczególnie pięknie prezentuje się niezwykle malownicza fasada wschodnia, której trójkątny szczyt zdobią elementy w stylu gotyku płomienistego i zegar astronomiczny z ok. 1580 r. Wyodrębnia się w niej wykusz Sali Książęcej - dawne miejsce odczytywania wyroków w sprawach kryminalnych. W narożu gotycki fragment, do którego wejście, flankowane płytami z płaskorzeźbami pachołków: miejskiego i wójtowskiego (kopia), znajduje się z prawej strony. Obok obejrzeć można najstarszy portal wejściowy w mieście z ok. 1328 r. Równie ciekawa jest fasada południowa, bogato wyposażona w rozmaite dekoracje. Górą biegną fryzy roślinne, geometryczne i figuralne (np. mężczyzna wiozący na taczce wiedźmę w towarzystwie muzykantów). Dla wielu przedstawień osobowych modelami byli radni i ważniejsze miejskie osobistości z końca XIX w., czasu „renowacyjnego" przekucia rzeźb z przełomu XV i XVI w. Pod środkowym wykuszem znajduje się wejście do słynnej Piwnicy Świdnickiej, która swą nazwę zawdzięcza wyszynkowi świdnickiego piwa. W nastrojowych wnętrzach o gotyckich sklepieniach (gruntowny remont i aranżacja w latach 1996-2002) mieści się dziś najstarsza w Europie restauracja. Podziemnym przejściem łączyła się ona z przeciwległą kamienicą, skąd przetaczano beczki z piwem i winem. Uwagę przyciąga dekoracyjny, humorystyczny portal: na prawym górnym jego narożniku matka, na powitanie chwiejącego się na nogach syna z konewką piwa, zdejmuje drewniany chodak. Pod nimi umieszczono czubiące się małpy (po nadmiarze alkoholu dostaje się „małpiego rozumu") i gryzące się psy (alkohol wzmaga agresję). To przestroga przed nadużywaniem trunków.


    W narożu między korpusem ratusza a Sukiennicami wznosi się łącząca oba budynki wieża, nakryta dwuprześwitowym, renesansowym hełmem. Przed wejściem w bruku umieszczono nowowykonany, wielopolowy herb miasta austriackiej proweniencji, przyjęty ponownie po 1989 r. Część parterowa 2-nawową Salą Mieszczańską przypomina o swoim pochodzeniu z połączenia dwóch odrębnych hal targowych, z których północna (lewa) zbudowana została ok. 1275 r. Za stylowym renesansowym portalem znajduje się Izba Wójtowska albo Sądowa o pięknym sklepieniu gwiaździstym. W lewo schodki prowadzą do Izby Radnych z ok. 1328 r. Stąd właśnie buntownicy wyrzucili przez okno w 1418 r. znienawidzonych rajców. Po prawej stronie mieszczą się Sala Zielona i - w narożniku - Izba Burmistrza. Główną część piętra zajmuje wspaniała, 3-nawowa Sala Rycerska, której część południowa powstała w latach 1471-1504, zaś pozostałe - w poł. XIV w. Posiada ona od zachodu podium, od południa - wykusz o kasetonowym stropie i bogatej dekoracji rzeźbiarskiej. W sali tej Władysław Jagiellończyk przyjął w 1511 r. hołd lenny miasta, czynili to później także inni kolejni władcy Korony Czeskiej; również i dziś odbywają się tu ważne uroczystości. W południowo-wschodnim narożniku mieściły się komora miejska i skarbczyk oraz pięknie wyposażona Izba Starszego Rady. Nieco niżej w stosunku do najstarszych naw ulokowana jest dawna kaplica, od czasów reformacji - Sala Książęca, zawdzięczająca nazwę odbywającym się w niej zjazdom książąt śląskich. Jej sklepienie wsparte zostało na jednym filarze, zachowały się też gotyckie portale. Niemal wszystkie pomieszczenia wypełniają dziś ekspozycje muzealne.


    Przed ratuszem stoi wysoki piaskowcowy pręgierzz klatką na drugiej kondygnacji. Jest to zbudowana w 1988 r. rekonstrukcja (figurka kata na szczycie jest dziełem Bogdana Jackiewicza z 2002 r.) obiektu z 1492 r., poważnie uszkodzonego w czasie radzieckiego oblężenia. Ostatni wyrok wykonano tu w 1681 r.


    Na placyku rynkowym po stronie zachodniej ustawiono przywieziony ze Lwowa w 1956 r. pomnik Aleksandra Fredry autorstwa Leonarda Marconiego. W okresie socjalizmu żartowano, że dzięki zachowaniu w wykutym na cokole nazwisku komediopisarza tytułu hrabiowskiego,Wrocław jest jedynym miastem arystokratycznym w Polsce.


    Północno-zachodnią część bloku śródrynkowego wypełniają neogotyckie w formie Nowe Sukiennice, postawione w latach 1860-63 na miejscu Domu Wagi i Bazaru Płócienników. Urzęduje w nich prezydent Wrocławia, zaś Rada Miejska obraduje w stylowej, współczesnej sali. Resztę bloku, z przejściami krzyżującymi się w jego wnętrzu, stanowią różnej wielkości kamienice, odbudowane i częściowo zrekonstruowane po 1945 r.


    Kamienice rynkowe, z reguły 3-kondygnacyjne, reprezentują wszystkie style architektoniczne tej części kontynentu. Dowodzi to dynamiki gospodarczej miasta we wszystkich wiekach, dzięki której mieszczan stać było na ciągłą modernizację istniejącej zabudowy, a nawet - na jej wymianę. Prace rekonstrukcyjne po ostatnich wojennych zniszczeniach nadały wnętrzom współczesne standardy, odsłoniły wiele starych detali i pozbawiły fasady naleciałości z XIX-XX w. Każdy tutejszy budynek posiada własną historię i jest interesujący, poświęćmy jednak uwagę najbardziej specyficznym obiektom poszczególnych pierzei.


    W narożniku południowo-zachodnim pierzei zachodniej - „Strony Wagi" - wznosi się wysoki, żelbetowy budynek Kasy Miejskiej (obecnie bankowy) z lat 1929-31, z racji swej modernistycznej formy silnie kontrastujący z zabytkowym otoczeniem. Naziści planowali przebudować w podobny sposób całe centrum. Obok żółto-brązową kolorystyką wyróżnia się późnogotycka kamienica Siedmiu Elektorów, która nazwę zawdzięcza namalowanym na jej fasadzie postaciom elektorów Rzeszy (rekonstrukcja z 1995 r.). Zbarokizowano ją ok. 1772 r. Pod numerem szóstym stoi kamienica Pod Złotym Słońcem, przebudowana w 1727 r.; mieścił się tu reprezentacyjny zajazd. Zatrzymywali się w nim m.in. król Władysław Jagiellończyk, król Ferdynand I, cesarz Rudolf II. Kolejny budynek to obszerny Dwór Polski z gotycką sienią i takimiż piwnicami. Renesansowy charakter Dwór otrzymał ok. 1574 r. Tu z kolei zatrzymywał się królewicz Władysław Waza. Kamienica Pod Złotym Orłem (nr 4) posiada balkonowy, barokowy portal z 1707 r., przeniesiony z rozebranego w 1886 r. pałacu Schreyvoglów. Wysokim, schodkowym szczytem, ozdobionym figurami zwierząt heraldycznych, wznosi się najwyższy obiekt mieszczański starego Wrocławia - kamienica Pod Gryfami (nr 2). Wybudowano ją w duchu renesansu niderlandzkiego wedle projektu Fryderyka Grossa Starszego (dekoracje to dzieło Gerharda Hendrika) z lat 1587-89.


    Budynki pierzei północnej - „Strony Targu Warzywnego" - zostały najmocniej zmienione od czasu powstania, kryjąc w sobie fragmenty nawet gotyckie, częściowo odsłonięte od strony podwórzy.


    Pierzeja wschodnia - „Strona Zielonej Rury" - zdominowana jest budynkami secesyjnymi z pocz. XX w., jednymi z najciekawszych w kraju. Mieszczą się w nich placówki handlowo-bankowe. Przyciągająca wzrok stylowa narożna kamienica Pod Złotym Psem (nr 41) to pełna rekonstrukcja z 1995 r.


    Bogata w ciekawe obiekty, mimo zniszczeń z czasu oblężenia, jest pierzeja południowa - „Strona Złotego Pucharu". W narożniku południowo-wschodnim wznosi się bogato dekorowana secesyjna kamienica z 1903 r. (nr 13). Bardzo efektowną dekorację sztukatorską posiada kamienica pod nr 18, jedna z najładniejszych na rynku. Nazwa gmachu pod numerem 19 (Pod Starą Szubienicą) nie powinna odstraszać od skorzystania ze stylowych wnętrz restauracyjnych, pochodzących z końca XVI w. Trawertynem wyłożono w 1909 r. fasadę kamienicy Pod Złotym Pucharem (nr 26).


    Z południowo-zachodniego narożnika rynku można przejść na plac Solny, obszerną przestrzeń wytyczoną podczas drugiej lokacji miasta. Zwano go też pl. Polskim ze względu na główny kierunek pochodzenia większości sprzedawanych tam towarów. Obecnie sporą część jego powierzchni zajmuje popularny od dawna targ kwiatowy. Również tutejsze pierzeje są mocno zróżnicowane stylowo, przy czym największych zniszczeń doznała zachodnia, udanie zrekonstruowana. W pierzei północnej wyróżnia się pośrodku modernistyczna bryła biurowca, natomiast w narożniku południowo-wschodnim dominujący akcent stanowi 3,5-kondygnacyjna Stara Giełda z lat 1822-25, projektu znanego architekta Karla Ferdinanda Langhansa Młodszego; budynek posiada okazały fronton z portykiem. Wnętrza zostały zmienione w latach 1899-1906. Giełda posiada cechy neorenesansowe z elementami empire.


    Stąd odchodzi ul. Ofiar Oświęcimskich, na początku której warto zwrócić uwagę na kamienicę Heinricha von Rybischa (nr 1-3), jednego z najbardziej zasłużonych wrocławskich patrycjuszy epoki renesansu. Posiada ona najpiękniejszy portal tego stylu w mieście, z ok. 1513 r. Uważne spojrzenie wychwyci scenę ... porodu!


    Za pl. Solnym przebiega ul. Szajnochy, przy której znajduje się Biblioteka Uniwersytecka. Obejmuje ona dwa gmachy. Pod nr 10 jest to dawny wczesnoklasycystyczny pałac Wallenberg-Pachaly z lat 1785-87 projektu Karla Gottharda Langhansa Starszego, od XIX w. zwany Bibliotheca Nova. Łączy się z nim neogotycki, nieco wybujały w formie gmach, wyróżniający się czerwienią cegieł. Wzniesiono go w latach 1887-91 jako bibliotekę i kasę miejską, nazwaną imieniem Rhedigerów - niezwykle zasłużonych dla miasta patrycjuszy, m.in. mecenasów kultury. We wnętrzu wyróżnia się główna czytelnia - duża i krzyżowo sklepiona.


    Po drugiej stronie ul. Kazimierza Wielkiego rozciąga się Dzielnica Czterech Świątyń, zwana też Dzielnicą Wzajemnego Szacunku. Jest to rejon współpracy i poznawania się czterech religii i wyznań: ewangelickiego, rzymskokatolickiego, prawosławnego i mojżeszowego. Ewangelicko-augsburski (luterański) kościół Opatrzności Bożej przy ul. Kazimierza Wielkiego 29 to dawna świątynia dworska, użytkowana przez kalwinistów. Reprezentuje typową budowlę kalwińską z lat 1747-50 (projekt Johanna Boumanna Starszego). Wnętrze salowe na planie owalu, w tonacji biało-złotej, jakich już niewiele na Śląsku, z 2-kondygnacyjnymi balkonami, reprezentuje późny barok. Rokokowy już charakter posiada ołtarz ambonowy i prospekt organowy (poł. XVIII w.). Często odbywają się tu koncerty. W podwórzu między blokami, znajdującymi się przy ulicach św. Antoniego i Włodkowica (nr 5-9), ocalała synagoga Pod Białym Bocianem, która służyła okolicznej, dość rozległej żydowskiej części miasta. Okazałą budowlę zaprojektował Karl Ferdinand Langhans Młodszy, a wzniesiono ją w latach 1827-29. Poddano ją kilku przebudowom (najpoważniejsza w 1872 r., wtedy pojawiły się m.in. 3 klatki schodowe). Skonfiskowana przez nazistów, wróciła w 1945 r. do gminy mojżeszowej, która, nie będąc w stanie jej utrzymać, w 1969 r. oddała miastu budynek w stanie pełnego zdewastowania. Ponownie przejęta przez nią w 1996 r. kamienica została w ostatnich latach odremontowana. To interesujące klasycystyczne dzieło, z wysokimi oknami, posiada salowe wnętrze z 2-kondygnacyjnymi balkonami. Odbywają się tu koncerty i spotkania związane z kulturą żydowską. W otoczeniu synagogi znajdują się obiekty gminy.


    Przy ciągnącej się ku zachodowi ul. św. Antoniego wznosi się w ciągu zabudowy wczesnobarokowy rzymskokatolicki kościół św. Antoniego z lat 1685-92, projektu nieznanego autora, później rozbudowany. Jednonawowe wnętrze w typie emporowo-halowym posiada szereg wartościowych elementów, w tym dekoracyjne ołtarze - wyróżniają się szczególnie cenny ołtarz św. Judy Tadeusza, dzieło znakomitego Jana Jerzego Urbańskiego z pocz. XVIII w., klasycystyczna ambona z ok. 1795 r., epitafia i płyty nagrobne. Ze świątynią sąsiaduje mało wyeksponowany klasztor z lat 1679-94, który po stu latach otrzymał południowe skrzydło szpitalne. Ostatnią tu świątynią jest gotycki kościół św. Barbaryprzy ul. św. Mikołaja, obecnie katedra prawosławna Przenajświętszej Bogurodzicy. Na miejscu kaplicy cmentarnej rozpoczęto ok. 1446 r. budowę murowanej świątyni, ukończoną w 1570 r. już jako kościół ewangelicki. Silnie zniszczona w 1945 r., była długi czas nieczynna (przy częściowych pracach rekonstrukcyjnych); w 1963 r. przejęli ją prawosławni. Dość malownicza bryła, z licznymi płytami nagrobnymi i epitafiami na ścianach, zawiera pod stromym dachem 3-nawowe wnętrze halowe. Ruchome jego wyposażenie, stosownie do potrzeb nowych użytkowników, pochodzi z innych świątyń. Słynny ołtarz św. Barbary został zabrany do Warszawy.


    Wybiegająca z powstałej w latach 60. ul. Kazimierza Wielkiego (na południe od rynku), ciasno zabudowana ul. Krupnicza doprowadza do jedynego w Polsce i to dobrze zachowanego pasa fos, okalających Stare Miasto. Tuż przed fosą wznosi się Nowa Giełda,okazały gmach w stylu neogotyckim z lat 1865-67, ozdobiony herbami i rzeźbami. Po II wojnie światowej użytkowana była jako obiekt sportowy. Za fosą widnieje rozległy, duży kompleks z czerwonej cegły, przypominający ponure zamczysko. To gmachy sądowe z lat 1845-51 projektu Carla Ferdinanda Busse (później powiększone), z którymi sąsiaduje nieco mniejszy, modernistyczny budynek policji z lat 1925-27. Nieco na wschód od niego - przy ul. Świdnickiej, popularnym ciągu handlowym i deptaku - stoi jeden z najciekawszych obiektów modernistycznych Wrocławia - dom towarowy, obecnie „Renoma" (przez starszych wrocławian nazywana „pedetem") projektu Hermanna Dernburga. Powstał on w konstrukcji stalowo-słupowej w latach 1928-30 dla sieci „Wertheim". W kierunku południowym odeń rozciąga się niezbyt duża KDM, a za nasypem i wiaduktem kolejowym - bardzo zniszczone w 1945 r. dzielnice, które do dzisiaj wypełniane są coraz nowocześniejszymi i śmielszymi budowlami (m.in. przy ul. Powstańców Śląskich, prowadzącej do autostrady, ma powstać reprezentacyjny ciąg zabudowy). Przy ul. Ślężnej zbudowano w latach 2005-08 ośrodek rekreacji wodnej (aquapark). Nieco dalej zachował się cmentarz żydowski, założony w poł. XIX w. i po powiększeniu liczący 4,6 ha powierzchni otoczonej murem. Po przeprowadzeniu konserwacji otwarto go w 1988 r. jako Muzeum Sztuki Cmentarnej, obejmujące ponad 12 tys. nagrobków o różnych stylach, a także liczne okazałe grobowce. Przeniesiono tu wiele macew ze zlikwidowanych cmentarzy; najstarsza - kantora Dawida - pochodzi z 1203 r. Obiekt ocalał po 1945 r. dzięki znajdującemu się tu grobowi Ferdynanda Lassalle'a (zm. 1864 r.), twórcy naukowego socjalizmu.


    U wylotu z miasta, przy ul. Karkonoskiej, powstał jeszcze podczas oblężenia miasta Cmentarz Oficerów Armii Radzieckiej(żołnierze pochowani są na Skowroniej Górze), zajmujący 5,3 ha. Wejścia nań prowadzą przez bramy zaakcentowane podwójnie ustawionymi czołgami (słynne T-34) i haubicoarmatami. Spoczywa tu 765 oficerów, w tym 2 niemieckich, którzy walczyli po stronie radzieckiej. Pod gloriettą znajduje się sarkofag gen. Iwana Siemionowicza Połubina. Począwszy od początku lat 90. XX w. cmentarz popada w coraz większe zapomnienie i dziś nie prezentuje się najlepiej.


    Dalej, przy tej samej drodze wiodącej w kierunku autostrady, znajduje się konny tor wyścigowy i współcześnie zbudowany Gród Partynicki. W rekonstrukcji obiektu wykorzystanoł elementy pochodzące z różnych odkryć. Ostrokół wzorowano na grodzie w Zawadzie koło Opola, a otaczającą go fosę - na podłęczyckim Tumie. Wejście prowadzi przez bramę o norweskim wzorze, jednakże wg podobnej, międzysłupowej konstrukcji budowano i we Wrocławiu. Model chaty z czeskiej miejscowości Levý Hradec posłużył do wzniesienia kopii na Partynicach, podczas gdy odkrycie łaźni na wrocławskim Ostrowie Tumskim - do wykonania półziemianki.


    Chlubą miasta jest duży Dworzec Główny przy ul. Piłsudskiego, wzniesiony na przedłużeniu zachowanej do dziś zabudowy kolejowej z 1842 r. Największa w ówczesnej Europie, rozciągnięta na 200 m bryła z wieżami, utrzymana w formie tudorsko-angielskiego neogotyku, powstała wg projektu Wilhelma Grapowa w latach 1855-57 (1899-1904 przebudowana dla podniesienia torowiska). Zachowując nadal dużą funkcjonalność, budynek podlega stałej modernizacji użytkowej. Przy tej samej ulicy wznosi się reprezentacyjny budynek Śląskiego Sejmu Krajowego (nr 74) o wysoce dekoracyjnej fasadzie neobarokowej z lat 1893-96, projektu Eduarda Blümmera, z monumentalnymi figurami atlantów. Przed 1939 r. mieścił się tu konsulat polski, a od 1945 r. pozostaje budynek we władaniu NOT (Naczelnej Organizacji Technicznej).


    Na skwerku przy fosie - po części wykorzystującej dawne koryto Oławy - rozciętej ul. Świdnicką, postawiono w 2007 r. pomnik Bolesława Chrobrego na koniu, projektu Doroty Korzeniewskiej. Nieco dalej w stronę rynku stoi niewielki budyneczek kordegardy wartowni Bramy Świdnickiej z ok. 1809 r. (obecnie galeria sztuki) w formie neorenesansowej, później przebudowany. Jeszcze dalej wznosi się kościół Bożego Ciała, który powstał tu ok. 1318 r. jako obiekt przyszpitalny; w 1337 r. powierzono go joannitom z Sandomierza. Ok. 1350 r. rozpoczęli oni budowę nowej świątyni, trwającą do pocz. XVI w. Wtedy też kompleks klasztorno-szpitalny włączono w obręb miasta. Z różnych ciężkich doświadczeń najgorsze były zniszczenia z 1945 r., z których kościół podnosił się w latach 1955-70. Jest to 3-nawowa bazylika, regotycyzowana, o charakterystycznym schodkowym szczycie. W dość skromnym wyposażeniu wyróżniają się barokowy ołtarz główny i MB Bolesnej z 2. ćwierci XVIII w. Zachowały się fragmenty gotyckich polichromii oraz kilka epitafiów i płyt nagrobnych z XV i XVIII w.


    Nieco w bok, na skraju parku, przy pl. Teatralnym 4 znajduje się resursa - budynek Stowarzyszenia Chrześcijańskich Kupców (dziś Teatr Lalek), powstały w latach 1890-92. Odznacza się reprezentacyjnym portykiem. Natomiast przy ul. Teatralnej 6/7 warto zwrócić uwagę na mało wyróżniający się, klasycystyczny obiekt, mieszczący placówki edukacyjne. Powstał on w latach 1823-25 dla gimnazjum realnego, które ukończyło wielu wybitnych Ślązaków.


    Jasnością fasad, kolumnowym frontonem i przestrzennym wyodrębnieniem rzuca się w oczy gmach Opery przy ul. Świdnickiej 35, który wzniesiono wg projektu Karla Ferdinanda Langhansa Młodszego w latach 1839-41, nadając mu cechy klasycystyczno-neorenesansowe. Przeszedł on kilka przebudów, w tym ostatnią w latach 2000-06, połączoną z gruntownym remontem. Niezwykle bogato dekorowana widownia należy do najpiękniejszych polskich wnętrz teatralnych.


    Z Operą sąsiaduje neobarokowy, reprezentacyjny hotel-restauracja „Monopol" (ul. Modrzejewskiej 2), postawiony w latach 1893-95 i wzbogacony o balkonowy portyk w 1937 r. Z nastrojowymi wnętrzami w stylu fin de siècle był do niedawna ekskluzywną wizytówką Wrocławia. Po niedawnej sprzedaży obiektu jego wyposażenie jest wymieniane.


    Zaraz obok wznosi się wysoka gotycka bryła wciśniętego między zabudowękościoła św.św. Stanisława, Wacława i Doroty. Osobliwa jest historia jego powstania, związana z krokami podjętymi przez cesarza Karola IV, któremu podlegało miasto, wobec Kazimierza Wielkiego, który nie mógł pogodzić się z utratą Śląska i czuł się odpowiedzialny za polską ludność skonfliktowaną z napływowymi Niemcami. Jako pamiątkę spotkania monarchów we Wrocławiu w 1351 r. i wotum pojednania cesarz ufundował kościół świeżo osiadłym wtedy augustianom właśnie tu, poza murami miejskimi. W 1381 r. była gotowa część z prezbiterium i wieżą, ok. 1400 r. powstała nawa główna. Po reformacji klasztor opustoszał i został przekazany franciszkanom.


    W latach 1594-1612 zmienił się, jak w przypadku wielu innych wrocławskich kościołów, sposób użytkowania świątyni; budynek stał się m.in. miejską zbrojownią. Po pożarze w 1686 r. odbudowano go dopiero po 20 latach, dokonując równocześnie barokizacji wnętrza.


    Poza szkodami wojen śląskich i nieznacznych przeróbek w XIX w. w 1945 r. kościół nie doznał większych zniszczeń. Jasne wnętrze 3-nawowej hali przykryte jest dekoracyjnym sklepieniem gwiaździstym. Jego wyposażenie, głównie barokowe, reprezentuje wysoką klasę. Szczególnie cenny jest naścienny, niezwykle ozdobny pomnik nagrobny Heinricha Gottfrieda Spaetgena, wykonany w stylu rokokowym w latach 1752-53 przez znakomitego rzeźbiarza Franza Josepha Mangoldta.


    Klasztor po sekularyzacji był różnie użytkowany i został ostatecznie rozebrany w 1890 r. (miejsce to zajmuje dziś hotel „Monopol").


    Kierując się na wschód, docieramy do pozostałości pruskiego pałacu królewskiego między pl. Wolności a ul. Kazimierza Wielkiego. Powstał on przez połączenie barokowego pałacu Spaetgenów z 1719 r. (przy tej drugiej ulicy, z dużym dziedzińcem między trzema skrzydłami; obecnie w remoncie) z klasycystyczną częścią, powiększaną stopniowo od 1751 r. Posiadała ona okazały fronton z szerokimi schodami, ale uległa znacznemu zniszczeniu. W ramach zacierania śladów niemieckości została rozebrana w połowie lat 50. XX w.


    Z północno-zachodniego narożnika rynku widać dwie kamieniczki, różniące się wysokością i połączone barokową bramką. Dało to okazję do nazwania ich „Jasiem" i „Małgosią" (wyższy budynek). To resztki domów altarystów (opiekunów ołtarzy) z XIV-XV w. Niższy (ul. św. Mikołaja 1) zachował skromną, gotycką formę, podczas gdy drugi (ul. Odrzańska 39/40) poddany został barokizacji fasad; dziś mieści się w nim siedziba Towarzystwa Miłośników Wrocławia (obsługa przewodnicka, wydawnictwa, kawiarnia). W obu zachowały się fragmenty gotyckiej kamieniarki i renesansowe, polichromowane stropy.


    Za nimi stoi oryginalny pomnik ewangelickiego ks. Dietricha Bonhoeffera (ur. 4 II 1906 r. we Wrocławiu, zamordowany 9 IV 1945 r. w obozie we Flossenburgu), najwybitniejszego teologa protestanckiego XX w., antyfaszysty. Jest to kopia berlińskiego dzieła Karla Biedermanna, podarowana miastu przez władze Berlina w 1999 r.


    Nad tymi obiektami i rozległą okolicą z wieloma ciekawymi budynkami, także z ostatnich lat, góruje potężna sylweta pierwotnie mieszczańskiego, do 1945 r. ewangelickiego, współcześnie garnizonowego kościoła św. Elżbiety. Na miejscu świątyni z poł. XIII w. stanęła w latach ok. 1378-1450 monumentalna 3-nawowa bazylika, jedna z największych na Śląsku, o długości 66 m, szerokości 10 m i wysokości 30 m. Najpóźniej powstała wieża miała 130 m (!) wysokości, ale zniszczona przez huragan w 1529 r. mierzy dziś 83 m. Na galeryjce podhełmowej znajduje się dostępna dla zwiedzających platforma widokowa. O ile z walk w 1945 r. kościół wyszedł dość obronną ręką, to niepowetowane straty przyniosły pożary: w 1975 i - szczególnie wielki - w 1976 r., który całkowicie zniszczył drewniane wyposażenie (w tym wspaniałe, słynne barokowe organy) i wiele elementów kamieniarskich. Odbudowa trwała do 1996 r., nadal prowadzi się konserwację najbogatszego na Śląsku zespołu różnowiekowych epitafiów (pierwotnie ponad 80). Reprezentująca bogactwo wrocławskiego mieszczaństwa od czasów reformacji świątynia zwana była „matką ewangelickich kościołów Śląska". Wnętrze zostało regotycyzowane, w wielu miejscach widać ślady spalenizny. Mimo to zachowało się dużo cennej kamieniarki gotyckiej, renesansowej i barokowej, szczególnie w kaplicach. Zaliczają się do niej niekiedy przebogate epitafia wielu wybitnych postaci. Ambona z 1652 r. i ołtarz główny z 1653 r. reprezentują wczesny barok, przy nim znajduje się niezwykle wysokie, kamienne rzadkiej wartości sakramentarium z 1455 r.


    Za kościołem, poprzecznie do prowadzącej ku rzece ul. Odrzańskiej, ulokowana jest krótka, urokliwa uliczka Jatki, nazwę swą zawdzięczająca czynnym tu niegdyś sklepikom mięsnym. Dziś ich przeszłość przypominają brązowe figurki zwierząt hodowlanych. Po rewaloryzacji zespołu w końcu lat 70. pod szerokimi okapami mieszczą się artystyczne galeryjki i sklepiki.


    Bardziej na zachód, tuż przy Odrze, zachował się jeden z najstarszych kompleksów europejskich tego typu - Arsenał Mikołajski (ul. Cieszyńskiego 9). Wzniesiono go po 1459 r. przy murach miejskich, przebudowując i powiększając w następnych wiekach. Posiada on cztery skrzydła dwupiętrowe, nakryte dość stromymi dachami. Mieści obecnie placówki muzealno-archiwalne.


    Wychodząc z rynku w kierunku północnym przejściem koło popularnego baru „Witaminka", udać się można do Uniwersytetu. Po drodze, przy ul. Więziennej, znajduje się osobliwy zabytek - gotyckie więzienie, dziwnym trafem ocalałe mimo wojen i przebudów okolicy. Powstało ono w 1. poł. XIV w. jako niska wieża, do której dodano ok. 1500 r. trzy skrzydła, stąd posiada wewnętrzny, urokliwy dziedzińczyk. Po gruntownej restauracji w latach 1971-75 (m.in. przywrócono drewniane galeryjki) mieści się tu placówka PAN i kawiarenka.


    Uniwersytet, chluba miasta, rozlokował się na linii dawnych murów miejskich, wzdłuż Odry. Niechęć ewangelickich władz miasta dla inwestycji jezuitów spowodowała, że musieli się oni zadowolić podarowanym zakonowi przez cesarza w 1659 r., zniszczonym zamkiem lewobrzeżnym; po wyburzeniu budynku i kamieniczek na wykupionych sąsiednich działkach przy murach miejskich, a więc na peryferiach Starego Miasta, wybudowali w latach 1728-42 swoją siedzibę. Największy barokowy gmach Wrocławia o długości fasady 171 m otrzymał wkrótce dodatkowe części, łącząc się z kościołem pw. Imienia Jezus. Do dekoracji wnętrz zaangażowano najwybitniejszych w tym czasie artystów Europy Środkowej. Wojny śląskie nie pozwoliły jednak dokończyć całości inwestycji. Z tego względu plan budowli nie jest pełny i załamuje się w usytuowaniu, a jej widok jest najlepszy zza Odry. W 1945 r. obiekt został poważnie uszkodzony, ale ocalały najcenniejsze jego części.


    Wejście prowadzi przez balkonowy portal z rzeźbami Johanna Albrechta Siegwitza. Ku górze wyrasta niezbyt wysoka wieża astronomiczna z tarasem widokowym dostępnym dla zwiedzających. Na prawo na parterze znajduje się wspaniale zrekonstruowana w latach 1993-97 Aula Muzyczna, pierwotnie kaplica i oratorium. Na wyższe kondygnacje prowadzi ozdobny, dwutraktowy westybul z freskami Feliksa Antona Schefflera. Na I piętrze w skrzydle zachodnim mieści się jedno z najpiękniejszych w Europie Środkowej wnętrz - Aula Leopoldyńska, bogato dekorowana malowidłami (w tym wielkim freskiem sklepiennym) Johanna Christopha Handke i rzeźbami (m.in. cesarzy za pulpitami rektorskimi) Franza Josepha Mangoldta. Na parapecie balkonu umieszczono popiersie pierwszego kuratora uczelni, hr. Johanna Antona Schaffgotscha, zaś na sklepieniu - ukoronowaną Silesię, personifikację Śląska, a po jej bokach - z lewej boga Odry, Viadrinusa z wiosłem, z prawej - personifikację Wrocławia. Znakomita akustyka i nastrojowe wnętrze wykorzystywane są do organizowania koncertów i ważnych spotkań, nie tylko akademickich. Klatka schodowa prowadzi wyżej do Muzeum Uniwersyteckiego i tarasu widokowego.


    Łącznik spaja Uniwersytet z bezwieżowym kościołem pw. Imienia Jezus z lat 1689-98, powstałym na miejscu wschodniego skrzydła zamkowego. Halowo-emporowe wnętrze posiada wspaniałe, późnobarokowe wyposażenie z pocz. XVIII w. Projektantem świątyni i wykonawcą wielu jej elementów (w tym monumentalnego ołtarza głównego) był znakomity artysta, jezuita o. Krzysztof Tausch. Pracowali tu też artyści znani z Uniwersytetu.


    Po wschodniej stronie rynku wybija się w panoramie wysoki, dwuwieżowy kościół św. Marii Magdaleny (po 1960 r. katedra Kościoła Polskokatolickiego), mocno zniszczony w 1945 r. Jest to okazała 3-nawowa bazylika z lat 1342-60; na jej ścianach podziwiać można wiele cennych późnogotyckich i renesansowych epitafiów. W elewacji południowej znajduje się nader cenny zabytek - jeden z najpiękniejszych portali romańskich w tej części kontynentu. Powstał on w latach ok. 1150-75, a wmurowano go tu ok. 1546 r., po rozebraniu opactwa na Ołbinie. Wygłoszenie w kościele w 1523 r. pierwszego kazania luterańskiego przez ks. Johannesa Hessa upamiętnia płaskorzeźbiona tablica na wschodniej ścianie prezbiterium, częściowo uszkodzona po 1945 r. Wnętrze fascynuje ogromem, aczkolwiek zachowały się w nim tylko kamienne elementy dekoracyjne, jak piękne sakramentarium z 1410 r., renesansowa ambona z 1581 r. oraz epitafia w kaplicach bocznych, zwłaszcza cenny nagrobek Adama Caspara von Artzata (zm. 1677 r.) dłuta znakomitego Matthiasa Rauchmüllera. Tu również często odbywają się koncerty.


    W sąsiedztwie, na skrzyżowaniu ul. Oławskiej i Szewskiej, można podziwiać przykłady współczesnej architektury: na jednym rogu stoi ciekawy modernistyczny dom towarowy „Kameleon", projektu Ericha Mendelsohna z 1927 r., na drugim - przeszklony obiekt o podobnym przeznaczeniu z 2. poł. lat 90. XX w. U wschodniego wylotu tej ulicy wznosi się niewielki, wręcz uroczy dzięki swojej malowniczej, gotyckiej sylwecie kościół św. Krzysztofa, użytkowany przez ewangelicki zbór niemieckojęzyczny. Od pocz. XV w. stoi on na miejscu starszej kaplicy cmentarnej. W XVII-XVIII w. uzyskał przybudówki. Silnie zniszczony w 1945 r., był odbudowany do końca lat 50. Wśród licznych epitafiów i płyt nagrobnych wyróżnia się barokowa scena Upadku Chrystusa pod Krzyżem, dzieło Christopha Hacknera z ok. 1741 r. Nastrojowe, kameralne wnętrze kryje ołtarzowy tryptyk z końca XVI w.


    Jeszcze dalej, tuż przed fosą, w podziemnym przejściu znajdują się częściowo zrekonstruowane fragmenty Bramy Oławskiej. Za nią widać plac, na którym powstaje hotel „Hilton", ale dominantą jest czerwony, wysoki gmach Poczty Głównej, pierwotnie Czekowej (ul. Krasińskiego 1-9), powstałej jako pierwszy wrocławski wieżowiec (43 m wysokości i 142 m długości frontonu) wedle projektu Lothara Neumanna w latach 1926-29. Ściany budynku są dość obficie ozdobione płaskorzeźbami figuralnymi i rodzajowymi z terakoty.


    Większą część pustego do niedawna - wskutek wojennych zniszczeń - pl. Dominikańskiego zajmuje okazała Galeria Dominikańska projektu Edwarda Lacha z lat 1995-2001, postawiona na miejscu średniowiecznej osady. Skrywa ona nieco kościół św. Wojciecha, jeden z najstarszych w mieście. Obecną formę - po zniszczeniach mongolskich - przyjął na przeł. XIII i XIV w. Kolejną klęskę spowodowała II wojna światowej, po której odbudowa trwała do 1963 r. Ocalała bogato dekorowana kaplica bł. Czesława - pierwszego opata dominikanów, przybyłych tu ok. 1222 r. z Krakowa. Dzieła rzeźbiarskie wyszły spod dłuta Jerzego Leonarda Webera (1719-24), zaś piękny portal wykonał Franz Joseph Mangoldt. Szczątki patrona umieszczone są na ołtarzu w ozdobnym relikwiarzu w formie sarkofagu.


    Nieco dalej, przy ul. Bernardyńskiej 5, sporą przestrzeń zajmuje zespół pobernardyński - klasztor z wirydarzem i kościół, powstały na przeł. XV i XVI w. Mocno zniszczony w 1945 r., a następnie udanie zrekonstruowany, mieści Muzeum Architektury, w którym obejrzeć można wiele detali z nieistniejących budowli. Po drugiej stronie parku wznosi się oryginalna rotunda Panoramy Racławickiej z lat 1961-67, w której eksponowane jest to słynne dzieło o wymiarach 120 x 15 m autorstwa Jana Styki, Wojciecha Kossaka i zespołu. Obraz przywieziono do Wrocławia ze Lwowa po 1945 r. Panoramę udostępniono publiczności - wskutek politycznych oporów - dopiero w 1985 r. Ze względu na dużą popularność dzieła bywają trudności w zwiedzaniu. W sąsiedztwie stoi neorenesansowy budynek z lat 1883-86 - dawna rejencja wrocławska, po 1945 r. - Muzeum Śląskie, a następnie Narodowe.


    Przemieniona w deptak ul. Szewska (dojście z rynku ul. Wita Stwosza, Oławską lub ul. Kurzy Targ) wiedzie ku Odrze, mijając obiekty uniwersyteckie w dawnych pałacach miejskich oraz niewielki gotycki kościół św. Macieja (dawny zamkowy), przebudowany ok. 1253 r., a powiększony w XIV w.Stoi przed nim wysokiej klasy figura św. Jana Nepomucena, dzieło Jana Jerzego Urbańskiego z 1723 r. Z boku, przy pl. Nankera, znajduje się klasztor Urszulanek z kościołem św. Klary, wzniesionym po 1241 r., a zbarokizowanym w latach 1699-1701. Mieści się w nim Mauzoleum Piastów Wrocławskich z grobowcami i płytami licznych tutejszych Piastowiczów, a także - w srebrnej urnie - serce księżnej Karoliny, ostatniej z rodu. Obok stoi monumentalny kościół św.św. Wincentego i Jakuba z lat 1240-70, przebudowany w następnym stuleciu i mocno zniszczony w 1945 r. (odbudowa trwała aż do lat 80.). W podziemiu świątyni spoczywa Henryk II Pobożny. Obiekt użytkowany jest przez wiernych greckokatolickich. Unikatową wartość posiada znajdujący się po drugiej stronie ulicy duży fragment późnoromańskiego Domu 
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